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K~iqże~zki. 
"Mała a tak pożyteczna. Szczu

pła a piękna" - bodnjże, \\' dzisiej
szych czasach nnjcenniejszn lo poclma
J'a dln. aulorn, bo \\'hlfoie laka maJ::t 
pożyteczna lub piękna ma w ·zyslkic 
szanse że zro.bi swoje l. j. że pójdzie 
nie do szaf bibliolecznych a do rąk, 

wślad dG umystów i serc Judzkich. 
Książeczka! 

.Toż tytan · dncha :-1 razem „tytan 
serc" Wyspia1iski w p1·zrpięknycll slrnl'
kach: „Nrid cichą oto siedzę rzeczką" 
marzy! o Lobie ma la „ Książeczko". 

I cóż dzi\\'nego. 
Bo jc:lcli w dziedzinie pracy u pod

sta „I', 11a wsi, s!yszyrny jakto „nieraz 
pr1teZ mal:1 śpiżarkę przcsnnie się wiel
ka stodota", lo \V zakt'esie w ielkic lt 
zdobyc:zy umysłu ludzkości, nieraz i nie 
dwa mała książka zapoczątkowuje 

Wielką I Ol\'Olueję, bo przewrót w po
jęciach, burząc odwieczne a nawel 
nświęle prawdy". 

Wszakże Lo mula książka Koper
nika a nie co innego "·ywoJala wielk:1 

rewolucję pojQć o świecie a w rezul
tacie zburzy I a od w irczn<l pra ll'dę bu · 
dowaną dlori.mi Hipparcha, .Pl'ulumC'
sza - lych geniuszów starnżylności a 
w.ślad podlrzymywaną, przez pir.nv
szych asLronomów i filozofow świata; 

Prnwdę, klól'ej z gól'fl: 18 wieków hol 
dowal ślep~ sam Kościól rzyrnski. 

Książeczka! 

To leż moie nigdzie zn.sada non 
multum sed multa - nie ilość łeczjakość, 
nie 111a Lak glębokicgo zastosowania 
jak w świecie drnkowanego slowa. 

I nigdzie synlezn rnzll'oju 111yśli 

nic znajduje sobie Lego l'odzaju \\·cie
lenia jak w malej a pierw;;zorzQrltwj 
co cl.o wartości k. iążcr. Olo dla CZ('go 

tam, gdzie jak poś1·ód nas, treściwe 

źywe sJowo - popularny wyk lad, od
czyt, mowa polilyczna, są zaledwie 
l'Zadkością. Prawdziwie dobrn „ Ksi:i
żeczkfl "- brosznra, ściśle a bicglC' oprn
cowany podl'ęcznik, wzuruwo nłożona 
czytanka, zbiorek wyborowycl1 poezji„. 
Lo l'Zec7.y nieoszacowanej i pierwszo
rzędnej donioslo ti ci. 

A tymczasem. 
Nasi panowie >:erjo nczeni nie cltcą 

i niechcą „zniżać się" l. j. oprncowy
wać swoich zdobyczy popularnie a spo-

tykane w lym wzglQdzie wyjątki, mó
wią o isl11iL'niu lamlej- ujemnej Za
sady. I zapominajq, że taki wpro t 
genialny fizyk angielski F'<lJTaday, pi
sal podręczniki dln. samouków, wykła
dał fizykę dzieciom i analfabetom w 

publicznych salach. 
] \\·arto od czasu do czasu przy

pominać że Mickic\\'icz, jaku o szczy
cie swrj książkowej km·jNy marzył o 

"slt·zecbach". To leż swój „Nuwy Te
slamcnl"-I>ana Tadeusza napisaJ Lak, 
że w Lym niema 2 wierszy, kLórych by 
nie Zl'OZllmiala l'Ozgarnięta paniL' necz
kn z l klasy. 

Na swoj;i zaś modlę panowie o 
„śi'c•dnim talencie", marzą,c o wiekui
stej slawie, wzęd;1 w pocie czola dziela 
lokciowC'j objętości, więc i nic rlziwne
go że Le prędko na funly się sprze
rlają w <Jkolicach ŚwiQLokrzyskiPj uliry. 

Owóż, rnz jeszcze powracAjąc do 
pier\\'szorzędnej roli w zakresie roz
wnju kultu1·y narodn 111ałej-czyli do
slęp11ej dla najszerszych \Yn1·sL\\·, ksią· 
żki, nie od1·zucając - bl'01°1 Hoż('! dzieJ. 
wielkich w zakresie badHń naukowych, 
jako potężnych fundamentów olbrzy
miego gmachu Wiedzy, na .lym miejscu 
czynimy zarzut naszej dziennikarskiej 

prasie, że ta, ze swej strony, nie zwra
ca u wagi czylahcej publiczności, na 
wal'Lościowe a mate, popularne książki, 
które bez poparcia prasy ani w części 
nie mogą spełniać sweg11 szczytnego 
powalania-siania świalla w nizinach. 

A w pomniane poparcie ze slrony 
prasy jest w danym razie tym nieodzow
niejsze że kolporlerji u nas niema a 
księgarnie najobojęlniej Lraklują ma!ą 

a z tego względu Lanią książkę - dla 
przyczyn zupeJnic zrozumianych. 

Mata buwiem książka Lo "żaden 

interes", gdyż, jak się przed nami wy
raził jeden z pp. księgarzy nle kopiej
ki na niC'j zarobku, nie oplacają mi 
knszlów handlowych. a zresztą zdarza 
się CZQ:;to, że gość maJąc do wyboru 
większą i mniejszą ksi<1żkę, kupuje 
mniejszą jako lań zą, no i sarno przez 
się z moją krzywdą". 

To też "mała książka" w ruchu 
hanrllowym "Nie idzie", gdyż chowa 
się w ciemniejsze miejsce księgarni, 

a front psL1·zy się od „grubasów" w 
n wyciskanej oprawie" ilustrowanych 
plodów ducha. 

Dowód. . .. „ 
W lej chwili mamy przed sobą 

3 „książeczki", o których ani duchu 

1) S. K. Grobliński. powiększania cornz bardziej swych dostat
ków. Mściwy, 11ieuhla.g·any, za najdrobnie.i
sz'e mu uczynione krzywdy, wymc1gał jak 
najostrzejszego wymiarn spr::1wiedliwości; dla
teg·o też o tyle g·n się l~lrnno i l.JH110, o ile 
nienawidzono. 

który po śmierci mych rodziców przyjął mnie 
za syna swego, i ]ożył na me wychowanie, 
dotąd uie mogłem się żalić na niego był on 
takim, jakim jr. t dla pai1 1 zawsze wyrozu
miałym: lecz, kiedy idąc za rn<h} ich, wy
prowadziłem g·o z błędu, wyu1ien iHj ąc moje 
prawdziwe nazwisko: odtąd, zrlajc się, że po
wziął nienawiść ku mnie. Oczekując z nie
cierpliwością tylko na to, by mi coś zarzu
cit.\, sznkal sposobności oddalenia mię z d6br 
swoich; oclkrycie, że koeham pannę Zofj~, 
bylo jeno pozorem do spełnienia sweg·o za
miaru. 

MIŁOŚĆ 
wszystko zwycięża. 

N OWE LA. 

\dyby kto przed dziewiQćdzi<·sięcfo laty 
zwiedzał nadu1·zeże rzeki W., ujrzaluy 

w niedalekiej odleglo~ci od W., miasteczko 
uoszące takąż samą 11azwę, jaką miała rzeka; 
-- miasto niezwykle ożywione i dosyć st~ue 
S., o jakie zaś dwie wiorsty stamtąd, zabu
dowania znacznej ma.icttności wiejskiei, zna
nej tak z dobroci i urodzajności gTuntów, ja
ko też i z wzorowo zaprowadzonC>go go po
darstwa - w przestrzcn i kilku mil, doko]a. 
Dobra te należały do pHna W esolkowskiego, 
człowieka banlzo roztropnego i 11ic;r,miernic 
boga.teg·o, kt<.'Jrcgo jednak z powodu m1dzwy
czajnej cierpkości i krewkości clrnrnktern, o
góli1ic nielubiano. W pictćclziesi<ttym roku 
swcg·o życia brał on czynny ndzin ł w po
chodzie Napoleona 11a Rosję. Po niendanej 
kampanii, wrócił rozg·oryczony w roi;lzinue o
kolice; tutaj zakupił souic piqkną majtttność 

Miełkowicc i tamże osiadł na stałe, ·aby w 
spokoju i ciszy, przy gwa1·ze starych gTnsz 
i .i<tbł1J11i rozpamiętywać przrżyte chwile'. 

Licząc lat sześćdziesiąt pięć dzicdzi • 
dóbr Miel_lrnwice, nie stracił jednak żą.dzy 

Już brzask wschodz:1c<'j zorzy blade swe 
światło nad wiejską zagrocl't~ rozpostarl; ci
sza g·łęboka i niezmącona panowala wszcch
włHdnie w ca lej wsi: kiedy w alcjac:h wspa
nialego ogrodu w Mieli owiench ldcki gwar 
L'Ozmawiającycl! o ób clnwał sic.: jeszcze słyszeć. 

Osobami tern i 11 ~-ły dwie damy, którym 
towarzyszyl mlo1ly i przystojny człowiek z 
opuszczon;~ na piersi głową, jakby <lrctc·zoBy 
marami nieprzespmH'.i nory. Starszn z tych 
dwóch dam, trnymaj:ic lllnrno rękę młodej o
soby, nie mniPj jak townl'Zyszący mlodzil'
niec pogrążonej w wielkic>j zHclnrnie, starala 
się ukoić jej cierpit•nia. 

- Uspokój się, t!rogH Zosiu - - rzekła 

ona - miej odwagę; wRzakże 11ic im wieki 
rozsb1jc>ric się z sohą. Shrnislaw powróci. 
Nin trzeba si~ zbytnio poddawać g·łnchc'j 

rozpaczy: nad koclrnjąc.;ymi zn.wsze Opatrz
ność czuwa i nic da im zginąć bez chwili 
Tozkoszy i szCZ!JŚcia na tej ziemi. 

Mlotla dziewica potrz;isła głową. 
- Wsr.n kie wiesz. ukochanH n1atc ·zko 

jakie jest nicz111iennc postanowir11it• mego 
wnjH. Wyrzekła Zo(ja z ciężkim wrstch11ie1iiPm. 

- 'rak, niestctrl mówił smutnie 
mlo<lzieniec - póki pan Wesolkowslci sąclzi1, 
że jrstem synem dzierżawcy Rorowskiego, 

- Niestety! - odrzekła boleśnie mat
ka -- ni1·szczcts1rn choroba w1aściwa tylko 
bogaczom, pogardzania nbog·iemi, opanowała 

ctiłkowicie i mego brata. Spoclziewam się 

jednak, że ocldalenic się pana z pod jego 
ro;dcazów, wcale cię panie Stnnisławie, za
smucać nie powinno. U niego nic miałeś 

żadneg·o widoku przyszłości; gdy t~rmczasem 
teraz, masz otwarte pole do ustalPnia swego 
bytu i zyskania oclpowicdnirgo stanowi
ska wśród ludzi, do ·zego po iadasz gló
wuc warnnki: zdrowie, wyksztalccnir. rozsą

dek i chQć do pracy. Starnj się wittc do
pi;tć swego, mając los swój ciągle 1rn. wido
ku; n nie orlcla waj si~ rozpaczy i ZW<ttpieniu: 
bo nie na nich polC>ga prawdziwe przywiązn
nie i miloM, ale na wytrwaniu w nirj. Pra
cuj rozumnie i uczciwie, znosz:tc wszelkie· 
przeciwności losu bez sarkania i 11arzekai'1, 
a r~ka mC'j córki wkrótce należeć <lo pana 
będzie. (Dalszy ciąg nastąpi). 



2. 

w prasie, ani sluchu w naszych księ

gamiacb. 'L' dy umyślnie na paradnym 

miejscu, bo w wslępnym artykule pój
dzie o tarnlych glos nasz. 

więc: 

1. „Przewod nicy Ludzkości ". S. 
Radnia11 ki, Wilno, "Kużnia" . Sk ł ad 

glowny Wat·szawa, Cenlnerszwer. St1·. 

108. Cena 40 kop. 
2. „Muzyka jako czynnik kultury ". 

L. Pini11ski. Lwów. Altenberg. Str. 77, 

R. „Nowa metoda organizacji czy
telnictwa" J\farja Ot· elli. Odbitka z „Pra
·y O~wiatowej". Warszawa ·-Krnkó\\'. 

Str. 25. 
A więc sądząc z liczby karlek, 

wszystkie 3 - to brosz ury-książeczki, 

a jednak o każdej z osobna należałoby 

tu pisać sporo. 
Najlepiej by.loby jednak każdą z 

nich pt·zt:pi ·ać od słowa do Iowa, w 

umyśle i sercu, każdego z naszych czy

t >Jników. Ale liczqc że one, dostaną 
si~ do 1·ąk waszych omówimy jl: lylko 

olo w jaki sposób. 

"Przewodnicy Ludzkości", praca za
służonego au lora "Pogadanek filozo
ficznych" w 4-ch znakomicie opraco
w::rnych co do formy i treśc i mono

grafiach Arystotelesa, Baknna, Karte
zjuszu i Laplaca, daje rozwój myśli 

ludzkiej. jak to błądząc i potykając 

si~, ostatecznie wkrncza 11a pro.te 
i jasne szlaki Prawdy. 

Wprost olbrzymi naukO\ry male
rjat, potężna ideowość przedmiolu, zna
lazły w autorze pierwszorzędnego po
pularyzatora. A pozalym z każdego 

jak się mówi słowa tej książki bije 
i duch żywy, bu wiara w misję 'ywi

lizacyjn:1 Nauki i Wi dzy, jako prze
slnnek czegoś jeszcze i jeszcze szel'sze

go, a mianowicie D0bra i Sprawiedli
wości. 

. Muzyka jako czynnik kultury ", w 

formie odczytowej na podłożu krótki e

go zarysu dziejów muzyki, przy do
·konatym opanowaniu przedmiolu, wy

kazuje .polęgę uczucia" w znkl'esie 
stosunków świala i obrnzowo a jedno
cześnie rzeczowo omówi w artyslycz-
11 j formie .pociąg cz lowi eka do mu
zyki", a co zresztą tak wzorowo zo
b razowa I Słowacki, gdy pisal: 

Każdy dźwięk zwykle wstrętny potworom, 
Przymiot natury to dzikiej, 
I Ba.jron wyrzekł: strzeżcie się stworzeń, 

Które nie lubią muzyki''. 

Wre:;zcie: "Nowa metoda organi
zacji czytelnictwa", zasłużonej działacz

ki spoteczncj, lo Len zaprnwdę. naj
prit>dniPjszy kwiat kulluq1 .Zg11iJego 

Znchodu", w zakresie uprzystępnienia 

Wiedzy naj-najszerszym masom. Coś 

bajt>cznego, a jednoczPśni i bajecz
nie smutnego. gdy pomyśli się o tym 
eo w tym zakrc,;ie dzieje się u nas

ni0szczę ~ liwych. 

I oto luk dziwnie, każda z Łych 

:3-cit książeczP.k traktuje jedynie swój 

sp0cjalny przedmiot, w ostatnim jed

nak Iowie, wszyslkie one, jakby po
doją ~obie dlonie, gdyż podnoszą swój 

wzrok ku wspólnC'mn bóstwn czlowi e
kn\\'i. Bo wszystkie one glosz:i., mó\\'iąc 
słowami aulorki „Nowej metody" .„ 

" Wiarę w nowe, piękne, mocne, szla

chetne, bo młode duchem życie". 

I inaczej zr0sztą być nie moglo, 
bo gdy wszyslkie drogi pl'Owadzą do 
Hzymu, to wszystkie ce le poszukiwa

czy pt·aw ,ly i krzewicieli dobrn i pię

kn:t zbiPgnją się u wról lepszej, sz la 

chel11iejszej a w itic szczęśliwszej przy

sz l ości cz łowi eka . 

Tyle slów t'Pcenzji i dosyć, bo jak 
każda sprawa czysta i uczciwa, lak 
i kwi.de dzielo gnrntowuej prncy iszcze-
1· go pożylku, nie wymagają zbylnich 

G A Z E T A P A B J A N I C K A. 

pochwal a nawel zachęcań. Upewnia
my jednak , że każda z tamlych ksią

żeczek pozoslawila w naszym umyśl e 

i sercu "tnrnl ą pamiątkę". Czrgóż wię

cej po t1·zeba. 

Ach potrzeba, mianow1c1e, żebyś

cie S:rnn. Czy telnicy stowom naszym 
na s ł owo, nie zawierzyli a osobi ście 

o tamtym wszystki em przekonali się 

dokumentnie. Eug. Sokołowski. 

<9, sny me złote„. 

O, sny me złote, o marzenia moje!.. 
W koronie wiary wiecznie młodej, świeżej -
Sny złote moje! Bez was dzisiaj stoję, 

Bez was mi tycie szare, smutne bioty. 

I próżno lica w blady uśmiech stroję, 

Bez was jak drzewo-bez liści-odzieźy, 

Bez was w życiowe jakże iść mi boje, 
Gdy serce w jutra światły brzask nie wierzy„. 

Sny złote moje!.. Czernie ja ukoję , 

Ten tal, co głazem na mej duszy !etyl 
Ten smutek, który szerzej wci~ź a szerzej 

Myśli me w zwątpień ciemne kryje zwoje. 
Bez was- jak dziecię, dziecię bez macierzy„. 
O, SHY me złote, o marzenia moje!.. 

R. Schaefer. 

z ~ u m ~ i ~ a ar P a~ ~ t w a. 

Interpelacja w sprawie katastrof kolejowych. 

Duma obrado\\'alu nad wnioskiem 
intel'p0lowania mini s tra komunikacji z 
powodu częstych katastrof na kolejncl1. 

Posel płocki, Gościcki, slwi e1·dza, 
że koleje w Króle::.twi~ Polskiem zaj
mują pod względern liczby katastrof 
jedno z pierwszych miejsc w pańsl\rie. 
Szczególnie wielka liczba katastl'of 
pl'zypada na kolei wat·szawsko-wiedeń
ską. Na kolei tej katastof'y stały się 

zwlaszcza czę te od chwili jej przej
ścia na własność ska1·bu. Następstwem 
wykupu kolei warsza\\'sko-wiedeńskiej 

przez skarb jest rusyfikacja person elu 
pracowników i obniżenie gospodarcze
go za1·ządu kolei. Wszystkie zamie
rzone przez Tow. prywatne kolei w ar
sza wsko-w i edeńsk i ej ulepszenia, w 
dziedzinie wył ad u nkó w, przebudowania 
stacji i t. d., rz:i,d teraz odłoży! .ad 
calendas graeras". Stosowana jest za
sada jak najskraj1Ji0jszej oszczędności, 
co kolej prowadzi do upadku. Wogó
le gospodarka kulejowa w państwie 
rosyjskiem wymaga niezbędni e grun
town ej reformy. Rząd w dziedzinie 
eksploatacji kolei skarbowych winien 
pl'zedewszystkiem li czyć się z interesa
mi ludności, zapewnić nietykalność 

życiu ludzkiemu i bezpieczeńs lwo po
d l'óżnyrn. 

Przysięgły znawca w Dumie (obok 
.Ma1·kowa I) sprnw kol0jowych, kadet 
Nekn1sow, ten sam, który przed dwo
ma laty lak gorąco obstawa! za u
państwowieniem kolei wiedeńskiej, u
zasadniaj ąc inte1·pelację, zwrócH uwa
gę, na witilkie zacofanie lechniczne ko
lei. „Jeżeli przyjrzycie siQ - mówi! 
- lej ~praw ie , to przekonacie się, że 

nasze koleje nie tylko pozostaky w ty
le co do ogólnego postępu zachodnie 
en l'opejskiego, ale są zacol'ane także 

pod względem bezpiecze1'1s lwa ruchu. 
Wielka część katastrof wydarzy.ta s ię 

na slacjacl1, a wiemy, że urządzenia 

slacyjne są w wielu wypadkach nie
wystarczające i prze.slarzah~". Po lych 
i innych uwagach leclinicznych mów
ca podkreśli! następ n ie kweslję pe1·
sone lu kolejowego, który, . j es t częslo 
zmieniany i ź l e płatny". 

Inny mówca, Dobrowolskij, slwier
dzil, że od 25 la t ni e byto tak cięż-

kich katastrof kolejowych, jak w roku 
bi eżącym. I on zajął się najpierw 
stroną lechniczną sprawy, a następn i e 

1nówi! o oticjalislach kolej ow ych, o 
i<:h przeciążeniu pracą, z!em wynagro
dzeniu i ciąglych tranzlokacjach. 

Duma nagłą inte 1·pelacj ę uchwali
Ja. Rozprawy nad tą sprnwą odbyć 
się mogą, stosow ni e do przepisów, 
najwcześniej za mit.'siąc. 

Samorząd miejski w Radzie państwa. 

Dnia 26-go li slopada zamierzono 
wnieść na porządek dzi cn11y plenarne
go posiedzenia Rady paóstwa projekt 
samorządu miejskiego w Króleslwie 
Polskirm. 

* * 
Zapewniają z bezwzględni e wia

rogodnego źródła, że życzeniem jes t 
sfer decydujących, aby projekl prawa 
o samorząd zi e mirjskim w Królestwie 
Polskiem bez odwłoki uzyskal sankcj ę 

ostateczną i ni e byl już z powrotem 
odsyłany do Dumy. 

Według zapewnienia, prawica w 
Radzie pa{1stwn, posiadająca większość 
bezwzgl ędną, została poinformo\Yana, 
iż ustawa san101·ządowa musi być urze
czywistniona w czasie jaknajkrótszym. 

Wobec takiego postawienia kw e
stji , wobec obawy dalszych powikłań 

p:.ll'lamenlarnych, onegdaj odbyJa s i ę 
poufna narada prawicy i postanowio
no glosować za projektem samorządu 

w redakcji Dumy. 

O fi a r n oś ć o b y w at e Is ka. 

P. Wincenty Charzyński ze Strzem
bowa, jeden z głównych ofiarodawców 
na kursa bandlo\rn dla wlościjan w 
Szymanowie, zloży1 komitetowi Centr. 
Tow. Rolniczego 3,000 rb. dla przeka
zania komitetowi Muzeum przemysJu 
i rolnictwa w celu użycia tej sumy na 
stypendja dla 12 rzemi eślników, pola
ków-kn.tolików, na wyjazd zagrnnicę 

w r, 1914. Dwa z tych stypendjów, po 
250 rb., będą specjalnie dla doskona
lenia się w pl'zemyśle ludowym; po 
dwa zaś dla 5 rzemiosl takich w któ-
1·ych najtatwi ej zd u być rzemieślnikowi 

s tanowisko niezależne. 

Ofiarodawca złożył prócz tego ko
mitetowi Centr. Tow. Roln. 5,000 rb. 
dla zol'ga nizowania i przc?pruwadzenia 
w ciągu lat 3 przy i st ni ejących już 

mJynach i piekarnia ch spółkowych, 

wiejskich 2-m iesięcznt.'j praktyki dla 
młodych piekarzy i mtynarzy. 

·'k 

* 
P. Edward Jantzen, zaszczylnie 

znany na polu naszego handlu i prze
myslu, opuszczając stanowisko dyre
ktorn-zarządzającl:!go Towarzystwa cu
krowni "Ciecha11ów •, ofiarowat 30,000 
rb. na rzecz Kasy przezorności i po
mocy dla pracowników tego T-wa. 

Ofiarodawca za s trzegł, że odselki 
od tego fundu szu obracane być winny 
na pom ic n au kową dla dzieci uczes t
ników Kasy. Uczestnikami Kasy są ro
botnicy i urzęd nicy biul'Owi. 

Motywem ofiary, jak to zaznaczyl 
p . .Tantzen w akcie darowizny, była 

chęć okazania wdzięczności wspóJ:to
warzyszom 24-lctniej pracy. 

W tym samym dniu p. Janlzcn 
złoży I 10,000 rb. na przylutek dla nie
zamożnych dziewcząt-siel'Ol pod nazwą 
.Sierocin". 

Dobl'Oczy11ny ten za kład pod Pru
szkowem, tak, niestety, malo znany 
sze rszemu ogól:owi. z wielką ofiarnością 
osob i s tą i ni .e mniejszym pożytkiem spo
łecznym pl'owadzi małżonka ofial'O
dawcy p. Jadwiga z Zi e liń skich Jan
tzenowa. 

„,, * 
W imieniu sze t·szego gl'Ona osó b 

pp. L-:! opold bat'. Kronenbel'g i Maciej 
ks. Radziwitt, zlożyli podani e o po
zwolenie na zbieranie w naszym kraju 
sk ladek na dotkniętq nieul'Odzaj em lu
dność Galicji. 

Na podanie to na s ląpita odpo
wiedź odmowna. 

Z POBYTU f-łlNISTRA l\ASS O 
w ŁODZI. 

Minister oświaty p. Ka sso podczas 
swej wizytacji w Lodzi odwiedziJ, mię
dzy innemi, szkolę rzemios1 przy Chrz. 
Tow . Dobr. (Wodna), gdzi e prócz per
sonelu nauczycielskiego zebrnni byli 
t eż członkowie polskiej komisji szkol
nPj. 

Po powitaniu, minister obecny 
by! na niektórych wykJadach i og lądał 

warsztaty, przy czem, jak zaznacza 
„N. L, Z.", - wyrażał się o wszyst
kit'm pochlebnie. 

Następnie p. minisler zwi edzi! 2 
kl. początkową szkolę niemiecką i ta
ki eż kursy pedagogiczne dla kobiet. Tu 
powitali ministra czJonko\rie niemi ec
ki ej komi sji szkolnej, nauczyciele oraz 
dwa chóry szkolne. 

. Wieczorem w odpowiednio ud e
korowanyc h sa lonach hotelu .Mant:eu
f'el" odbył s ię obiad , po obiedzie zaś 

udat s ię p. mini ster do niemi ec ki ego 
tea tru "Thalia", gdzi e odbywuJo się 

przedstawienie sk!adan<!: drmnat i o
pC'retka. 

W tym czasie w Białej sa li .Man
teuf'la" trwał dal ej bankiet, urządzony 
na przyjęcie gości przez kuratorów 
gimnazjum niemiecki ego z p. E. Leo n
hard lem na czele. 

W nieobecności mini strn p. Le
onhardt wygłosił toast - w języku 

niemi eckim - na cześć \rice-dyrekto
ra depa rt.amentu ośw ialy ludowej .p. 
Bertholdy, który odpowi edzial na to
ast, również w niemieckiqi j ęzyku. 

1 

Po 11kończe niu przedstawienia w 
leatrze ni emieckim p. ministe1· powró
cił do halelu .Manteufla ". na banki 1:•1. 
kuratorów gimnazjum ni emieckiego. 

Pono\'i·nie p. Leo nhardt zabnd 
glos, w języku niemieckim dziękuj ąc 

p. ·ministrowi za laska wą przychyl11osć 
i życzliwóść, okazaną szkoJun niemie
ckim, w szczególności zaś ucz0lni nie
mieckiego low. gimnazjalnego. 

P. minister w odpowiedzi na to, 
wyrazil podziękowani e niemieekiemu 
towarzystwu za opiekę, jalrą. otoczyJo 
szkolnictwo w Lodzi i wzniósJ ki elich 
na zd1·owie kt-zewici eli szkól. 

P. Lehman wyg.l'osi! toasl na cześć 
gub ernatora piolrkowskiego. W odpo
wi edzi szambelan .Taczewski podniósl 
zasługi obecnego, jak i dawni ejszego 
pokolenia niemców w Lodzi, wiernych 
sł ug Tronu i Pańs twa. Gubernato1·, 
rad, iż p. minister nznal sukcesy niem
ców w Lodzi w dziedzini e szkolnictwa, 
pij e za zdl'owie niemiecki ego spoJe-
czeńslwa w Lodzi. • 

Poczem nastąpit sze!'eg podob
nych toastów ze stl'ony obecnych dy
gnitarzy oraz przed stawicieli miejsco
wej ludności niemiecki ej. 

(Podłu g .N. L. Z.") 

KRONIKA~~~§ 

§§!§§§MIEJSCOWA. 

Z sali odczytowej. Dzieje kre· 
dytu - zdawałoby się lemat mało po
ciągający dla ogólu. A jednak w o
świ etleniu p. Edwarda Stojowskiego 
s tal się zajmującym i pouczającym 
dzięki temu, że prelegent w swym od
czycie wygloszonym w ubiegłą niedzie
lQ ki erował się jako ideją przewodnią 
badanil:m na sz~jprzeszlości historycznej. 

A badania te wykazaly, , że Pol
sku, między inn0mi dziedzinami życia 
społecznego, w rozwoju ins lylucji he
d ylowych wspóJdzielczych też nie po
zos tawała w lyle za narodami kultu
ralnemi; przeciwnie, nawel wyprzedzi
ła w danym razie tych renomowanych 
przodowników cywilizacji. 

I gdy uważani za twórców koo
peratywy kt'edylowej: Haiffei sen za
ktada swe T-1\'0 wspókdzielcze kredy
lowe dla wl:ościan dopiero w I'. 1849, 
a Schultze z Delitsch w 1850 t'. bank 
lodowy, lu ks. Jo1·dan już w r. 1715 
slwol'zyl ins lylucję p. n. nZakładka nn 
sprZQżaj W J:'abjanjcach" 1 mającą. na 
celu przyjście z pomocą ludności z po
wodu klęski pomot'u bydJa. 

Pi erwsza ta w Polsee · inslylucja 
kredytowa Pabjanicka nie byla jeszcze 
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opa1·ta na zasadach wspóJdzielczych, 
ponieważ kapital zaklado\l·y stanowi! 
osobisl~! fundację ks. Jordana. 

Ale nieco później, obok zakłada

nych magazynów zbożowych 1riPjskich, 
już w Jl połowie 18-go stulecia puzo
slnj~ ściśle wspóJdzielcze wiejskie ka
sy pożyczknwo nszczędnościo\\ ew Ko
cku i Siemiatyczttch ks Anny .lablo
nowskiej , a w m~jąl.kacb Staruwiej
skicb - Micliafa Swicl;(ińskiego. Dzia
łalność tych kns nie różni się od czyn· 
ności wspótczesnych instytucji identy
cznych. 

Ks .• Tabtonowska była ożywiona 
w swym dziele zasadami wyraźnie po
stępowemi, skoro naprz. pomyślala o 
idei uniezależnienia malerjalnego ko
biet zamężnych; mianowicie: panna 
mtoda skladaJa do kasy polowę s1Yego 
posagu, otrzymywała sta le procenty, 
a mąż nie mial żadnych praw ani do 
tej części posagu a ni do procentów. 

W wieku J 9-ym poll'staje słynne 

Tow. Holnicze, bank pożyczkowy; ma
gazyny zbożowe w Hrubieszowie zaio
żone w r. 1822 przez wielkiego Sta
szica, a w r. 1848 magazyn zbożowy 

i kasa pożyczkowa hr. Pulockiego w 
dobrach Staszowskich. I w dalszym 
ciągu rozwija się kooperatywa kredy
towa w Polsce aż do czasów dzisiej· 
szych, kiedy widzimy wiele setek in
stytucji kredytowych rozrznconych po 
krajn. 

Prelegent cUużej zalrzymaJ się nad 
opisem Pabjanickiej fnndacji ks. Jor
dana, poczem przedstawiwszy historję 
powstawania i dzialaloości w dalszym 
ciągu zakladanych instytucji, zakończył 
swój ciekawy odczyt podaniem staty· 
styki wspókzesnych instytucji kredyto
wych, oraz podkreśleniem konieczno
ści badań historycznych w celu nale
żytego samopoznania narodowego. 

Przejazd ministra. Minister o
światy Kasso przejeżdżnJ, nie zatrzy
muj:ic się, samochodem przez Pabja
nice, w niedzielę o godz. 91/ 2 rano, w 
drodze do Piotrkowa . 

Odczyt w nadchodz11r.ą niedzielę 
wygtusi p. Eugenjnsz Sokołowski, na 
lemat: „Cywilizacja i kultura". 

Nowy sklep ze szkłem Stow. 
Spot. ,.Społem". W niedzielę ubie
glą po południu ks. E. Goc dokona! 
poświęcenia nowoolworzonego sklepu 
Sto w. Spoż. "SpoJem ", pt·zeznaczone
go do sprzedaży naczyń, lamp i wogóle 
wszelkieh wyrobów ze szkła, porcela-

. ny i fajansu. 
Sklep p1·zedstawia się okazCJle, mie

ści się pI'zy ul. Zamkowej M 30 (róg 
l•'abrycr.nej, w domn gdzie filja "Spo
tem"). Obszerny lokal zaopatrzono w 
duży wybór wymienionych przedmio
tów w l'óżnych gatunkach, od naj tań
szych aż do naj wykwintniejszych. 

Sklep taki uddawna byt oczeki\\'a
ny, to też wątpić nie można, źe roz
wijać się będzie jaknajpomyślniej; z 
tym życzeniem notujemy fakt rozsze
rzenia działalności Stow. "Społem". 

Wieczornica artystyczna • Lu
tni" or;lbyla się w ubiegłą sobotę, gro
madząc dość liczną publiczność. Urn
zmaicony pL'ogram wypelnily popisy 
chól'u mięszanego pod dyrekcją pro!'. 
\V. Powiadowskiego który potem ode
grał solo na fot·tepianie „RapsodjQ" 
Liszta i "Słowika" Melcera, .bisując" 
na życzenie publiczności. W dalszym 
ciągu części koncertowej śpiewała p. 
Z. Małkowska kilka pieśni, p. L. Stę

piński zaś grat na wiolonczeli; oboje 
występujący zmuszeni byli na ~.yczenie 
publiczności dorzucić nadprogramo1rc 
utwory. Wreszcie członkuwie kólka 
drnmalycznego odegral i kornedję ze 
śpiewami w 1-ym akcie p. t. .Czula 
struna" Clairville'a. Po nkończeniu 
prngramu at·tystycznego odbyly się 

tańce. 

Wieczór muzyczny chóru św, 
Florjana stosownie do zapowiedzi od
był się w sobotę ubiegłą w sali gim
nastycznej przy ni. Długiej. Jak na 
pierwszy raz, · k~!ko dramatyczne ode
grało dość udatnie komedyjkę .Cu
downe leki" Bolcslawicza. Chór od
_ pie wał kilka pieśni, a z nich niektóre 
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bardzo podobaJ·y się słuchaczem. Po 
skończonym program ie tańczono do 
samego rana. 

·' 
Wycieczka Pabjanickiego To

warzystwa Naukowego, w celu 
zwiedzeni a Lódzkiego Muzeum zrobi la 
l'iasco. Oprócz 4 członków zarządu 

zjawiły się tylko jeszi:ze 4 osoby. Tl'u
dno sobie wyUomaczyć lę dziwną o
bojętność względem kwcslji kultural
nych. Zwiedzanie muzeów pojedyńczo 
nigdy nie daje tego rezu\taln, jaki się 

osiąga ze wspólnego zwiedzania, pod
czas którego udzielane bywajl'!, szcze
gółowe objaśnienia, bez ktcil'ych wiele 
rzeczy uchodzi zupełnie uwagi widza. 
Tym razem objaśnień udziP!al p. Wy
sznacki. 

Z fabryki H. Fausta. Admini
strncja fabryki prosi nas o poinformo
wanie czytelników że wszelkiP pogJo
ski o rzekomem wydalaniu robotników 
chrześcijan, a przyjmowaniu na ich 
miejsce żydó,r, pozbawione są wszel
kiej podstawy. 

Po wiadom1·m zajściu z pQbiciPm 
parn robotników żydów 2 tygodniL· 
temu, administracja istotnie wymówila 
miejsca robolnikom, wymówieuie to 
jt>dnak w parę dni potem cofnęla nie 
wydaliwszy nikogo, a przeciwnie od 
tego czasu do obecnej chwili przyjęto 

nowych robotników chrześcijan 12, 
żydów zaś 3, wszystkich do pracy na 
nieznjęlych poprzednio warsztala<:h. 

Z fabryk. W tkalni mechanicz
nej S. Kautora przy ul. Warszawskiej 
(w gmachu Steina) fabrykant zawia
domił częsć robotników (okola 20) że 
po upływie 14 doi będzie zmniejszona 
ptaca zarobkowa o 3/ 10 kop. na arszy
nie. wobec czego pozostali robol.nicy 
w li czbie około 50, porzucili pracę. 

W odpowiedzi na to fabrykant za
wiadom il ich że jeżeli w przeciągu 3 
dni nie przystąpią do pracy to wszy
stkich wydali. a na ich miejsce będzie 
pt·zyjrnowal innych robotników. 

Zaznaczyć należy iż lo jest jedna 
z fabryk która pienvsza za prnwt1dzila 
system przyjmowania żydów na miE'j
sce wydalonych chrzrścijan, i z powo
du któroj między innemi, robotnicy 
w Petersbmgu zaloży li zna ny pro test 
przeciw strajkom urządzonym z tego 
powodu przez robotników Pabjanic
kich. 

·X· 
•X· * 

Dowiadujemy się że Tkalnia me
chaniczna Getdbart. Rakowski i Gruńd
lewicz przy ul. Warszawskiej, która 
w zeszłym roku się spaliJ'a zostala na 
nowo odbudowaną i powiększoną o je
dno piętro. W tych dniach ma być 
puszczona w ruch i będzie mogła za
trudniać okoJo 50 robotników. 

* * * 
W tkalni mechanicznej Wajbsztaj-

na i Silberstejna przy ul. W.arsznw
skiej wczoraj oznajmiono wszystkim 
robotnikom że za d\\'a tygodnie będzir 
obniżona placa zarnbkowa na wszyst
kich at·tykułach towarów. Na co się 

· robotnicy nie zgodzili i porzt~cili pracę. 

Zmilurn <·znsu przybycia pociągu 
osobowego. W zimow. rozkladzie ja
zdy pociąg osobowy wychodził z Lo
dzi o g0dzinie 10, a przychodziJ do 
Kuluszck o godzinie 11 m. 2, wskutek 
czego spóź11ia! się o 2 minuty na po
ciąg osobowy, odchodzący do Piotr
kowa. Obecnie pocią,g ten wychodzi 
ze stacji J'ódzkiej lak samo o godzinie 
10, ale przybywa do Koluszek o go
dzinie 10 min. 45, wskutek CZl'!go ma 
pasażer w Koluszkach minut 15 na 
przejście du pociągu wiedeńskiego. 

Pl'ócz tego wprowadzono pociąg 

odchodzący z Lodzi o godz. 8 m. 5, 
a pl'zybywający do Koluszek o 9 rano 
i trafiający na pociąg nadwiślański. 

Z Kraju. 
Z pobytu gener11ł-adjutanta Sim· 

łona w Berlinie. Warszawski gene-
1·al-gubernalor z porady lekarzy ber
lińskich, wyjechal na pewien czas na 
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potudnie. Podczas pobytu general
adjutanta Skalana w Berlinie - jak 
donosi "Warsz. Dniewnik" - cesarz 
niemiecki okazywał niejednokrotnie du
że z::iinteresowa11ie. Natyclimiast po 
przyjeździe, c~sarz of'iaro"·aJ kosz 

3. 

w zatwierdzaniu obecnie Lego rodzaju 
budżetów świadczy, że władze decydu
jące przestaJy wierzyć w możliwość 

szybkiego za;;tosowania ustawy o sa
morządzie w Królestwie Polskiem. 

prześlicznych kwiatów a przed \\'yjaz- Nowe projekty pruw kiuemnto-
dem z Berlina wspanialy koszyk z o- graficznych. Dumska komisja proje-
wocami oraz buki Pt z pod\\ ójnycb któw praw uznała za potriebny projekt 
chryzantemów i orchidei. • ustanawiający podalek na filmy kine-

1'1emorjał w spmwie gubernji. matogral'iczne przywożone z zagranicy 
Czy lamy w Kronice Piotrkowskiej". i wyrabiane w Rosji. 

Wobec nierozstrzygnięcia dolych- Wyrażono równteż życzenie, aby 
czas spra" y przeniesienia gubernji z rząd wniósł projekt, ustanawiający 

Piotrkowa do Lodzi ·i powtarzanych specjalną Ct'nzurę kinematograficzną 

przez prasę niepokojących wiadomości, w Ct'lu uniemożliwienia pokazywania 
Stow. Pracy Społecznej w Piotrkowie obrazów sprzecznych z moralnością pu-
uznalo za niezbędne przygotowanie no- bliczną, oraz określający sposób do-
wego memorjalu, odpowiadającego dzi- puszczenia dzieci do kinematografów. 
sit>jszym warunkom ziemi piotrkowskiej. 

W tym celu Zarząd Slow. groma
dzi. wszystkie dane, wykazuj:1ce konie
czność pozostawienia zarządu guber
njalnego w Piotrkowie. Domaga się 

lego wzrastający ruch handlowo-prze
mysJowy Zag~ębia Dąbrowskiego, Za
wiercia, Ząbkowic, Myszkowa, Często
chowy, Hndnik, Nowo-Radomska, Ka
mińska i Piotrkowa. 

Interesanci tych miejscowości na
rażeni byliby na wielką stratę czasu. 

Kasy chorych. Rada do spt·aw 
ubezpieczeniowych robotników, l. j. 
najwyższa władza, kierująca sprawami 
obowiązkowego ubezpieczenia robotni
ków, na oslatnie1n posiedzeniu, odby
tem w Petersburgu d. 7 b. m., orze
kla, 7.e dla fabryk, obejmujących wię
cej niż 200 rnbotników, nie mogą być 
urządzone wspólne kasy rhorych. 

Nadto rada wyrazila życzenie, a
by organizację kas chorych ukończo

no w ciągu bieżącej zimy. 

Znlrnz zbierania sl\łudek. W i
mieniu szerszego grona osób pp. Leo
pold bar. Kronenberg i Maciej ks. Ra
dziwiU, złożyli podanie o pozwolenie 
na zbieranie w naszym haju skladek 
na dotkniętą nieurodzajem ludność 
Galicji. 

Na podanie to nastąpila odpo
wiedź odmowna. 

Znbójstwo. We wtorek ubiegle
go l5godnia "·e wsi Knywie gminy 
Lagiewniki, pod Zgierzem, zabito po
pisowego, Stanisława Kuleszę, zamie
szkatego w kolonji Skotniki. Tego dnia 
Kulesza, w towarzystwie F. Dudka, T. 
Zająca i .T. Wicińskiego, był w miej
scowej karczmie, zkąd wyszli przed 
wieczorem. We wsi Zając rzur.ił się 

na Kuleszę i zadal mu nożem dwie 
rany w piersi. 

Z Tow. rozwoju przeruyl'lłu, rze
miosł i handlu. Towarzyslwo zale
galizowało u władz oddziaJy: w Ra
domiu, Suwalk{lch, Kielcach i Lodzi; 
w innych miastach gubemjalnych od
działy będą wkrótce zalegalizowane. 
Zarządzającym w Radomiu Jest pan 
Slanislaw Mikułowski-Pomorski, w Su-
1\'alkach ks. Florjan Haraburda, w 
Kielcach inż. Leon Skibiński i w Lo
dzi p. Stanisław Lukomski. 

Ulrnrnny fnbrylrnnt. Dnia 10-go 
czerwca r. b. inspektor fabryczny .r 
rewiru gubernii piotrkowskiej p. Rze
kow pl'zybyl do tkalni mechanicznej 
Gustawa Guzego przy ul. Anny X2 26, 
którą zarządza sam wlaściciel i pod
czn;; nieobecności jego zauważyl, iż 
wbrew punktu 2 par. 8 przepisów po
rządku we\\'nęlrznego w fnl:Jrykacb, za
twierdzonych przez inspekcję fabrycz
ną, zamiast 10 robotnicy pracnJą 11 i 
pól' godzin na dobę. Po sporz11dzeuiu 
protokuln sprawę skierowano do sę

dziegu poknju 12-go rewiru m. Lodzi, 
który skazał Gustawa Guzego na 25 
1·b. kary lub 3 dni aresztu. 

Niepokojące objawy. Niektóre ma
gistraty w Król. Polsk. otrzymały pry· 
watną wiadomość .z Petersburga, iż 
mogą występować do władz 111inisler
jalnycb z inicjatywą zatwierdzenia wię
kszych l'Oból miejskich . .Tak wiadomo, 
dotąd ministerjum wstriymywalo się 

z zatwierdzaniem w budżetach wię
kszych pozycji na ulepszenia miejskie, 
odraczając decyzję do bliskiego wpro
wadzenia samorządu. Zmiana zasady 

Wngn listów. Biura poczluwo
telegral'iczne otrzymaly zawiadomienie, 
że wubec wprowadzenia cd 28 b. m. 
międzynarodowego sposobu obliczania 
\\'agi lisló\\' ( 15 gramów zamiast 1,17 
Juta) należy od tej daty wagę listów 
wskazywać w gramach. Na żądanie 
publiczności, pl'Zyzwyczajo11ej do tt:. go 
aby waga listów była oznaczona w Ju
tach, należy wskazywać wagę i w gra
mach i w łutach. 

Prośbn o interweucj~. Koło Pol
skie otrzymalo prośbę o interwencję 

x powodu t:akazu odegrania w Suwał
kach sztuki Korzeniowskiego .Stary 
mąż". 

Powodem zakazu mają być ko
sljumy polskie. 

K111·n za mnszynki. Wyrób gilz 
dla własnego domowego użytku zwol
niony jest od akcyzy o ile dokonywa 
się bez maszynek mechanicznych, za 
posiadanie zaś maszynek w domu gro
zi kara. Ponieważ wiele osób, na mo
cy stat·ych przepisów z roku 1909, po
siada takie maszynki, co sprzeciwia 
się nowej redakcji przepisu, to mini
sterjum skarbu zawiadomiło tutejsze 
zarządy akcyzy, że nabyte dla domo
wego użytku maszynki, wolno prze
chowywać tylko do 14stycznia 1914 I'. 

W sprnwie guberni. Projektowa
ną w Petersburgu na lislopnd naradę 

w sprawie utworzenia guberni łódz

kiej odroczono na miesiąc nMtępny. 

\Vobec lego wyjazd deputacji z 
Lodzi, która miała przedstawić konie
czność utworzenia guberni w Lodzi, 
będzie również odroczony. 

Urodzaj bawełny. Warunki at
mosfe1·yczne odnośnie do plantacji ba
wełny w Turkiestanie i Zakaukaziu 
były ko1·zystne dla rnzwoju i dojrze
wania bawełny. Szczególnie sprzyja
jące warunki pogody byJy dla zasie
wów w Ferganie. Wyjątek poniekąd 

sla nowią plantacje zakaukaskie, gdzie 
niezwykle upały i gorące wiatry pod
czas dojrzewania bawelny wpłynęły 

ujemnie ua dalszy rozwój bawełny. 

To samo dotyczy posiad tości buchar
skich i samarkandzkich, w ogólności 
jednak te male straty zrównoważyly 

się w urodzaju w innych miejscowo
ściach. 

Przedłużenie słutby wojsko· 
wej. .Nowoje Wremia" z dnia 21-go 
b. m. donosi: .Ministerjum wojny pro
jektuje przedstawić Izbom prawodaw
czym w najbliższej przyszłości projekt 
prawa o przedłużeniu terminu slużby 

w wojsku o trzy miesiące (t. j. ud 14 
stycznia do 14 kwietnia). Projekt ten 
ma związek z zarządzeniami państw 

zachodnio-eurupejskicb co do po\\'ięk

szenia skladu swych armji. W celu 
przejścia do nowego prawa uznano za 
konieczne na mocy istniejącego za
trzymać żołnierzy, kończących swą 
służbę w roku bieżącym do dnia 14-go 
stycznia 1914 roku". 

„ W istocie 1·zeczy". Arcybiskup 
mohylowski ks. Kluczyński rozesłał do 
księży 'Prefektów na Lilwie i Rusi o
kólnik wskazujący na to, iż rozporzą
dzenie ministra oświaty Kasso w spra
wie wykładów religji w języku ojczy
stym w istocie rzeczy nie różni się od 
cyrkularza poprzedniego ministra o
światy, Tolstoja i dlatego prefekci na 
Litwie i Ru:;i powinni się stoso1rać do 
cyrkularza obecnego ministra, Kasso. 



4: GA Z lrT A !'AB JA N I C KA. :N! 87. 

Ji~gzaminy p1smtem10. Minister
jum o;świa~y zawiadomilo kuratorów 
okręgów nauko ·ycb, że odr. b. wpro
wadza się zamiast nótalc~ nauczycieli 
nu poszczególnych wypracowaniach pi
śmiennych z języka rnsyjskie~o i rna
lomalyki, og-ólno uwagi 1rnuczycll;'li, do
Lyci:1ce \\' ·zyslktcb egzaminóu ,pi;111ien
nych z zaznaczeniem, dla, ozc~o ci lub 
owi uczniowie roból i,wycb należycie 
nic wykonali. 

Proklamacje i manifest. Z po
wodn wyroku sądowego, skazujqcego 

,Q G 

za pl'zcchowywanie odezw robotników 
związku narnclo,Yrgo w Zaglybiu Dą
browskic111 wynikla wąlpli\Y• "ć czy 
ManifesL z d. o marca r. b. obrjmnjc 
drukowanie proklamncji. 
· . Senat ll'yj,aśnil, źe pod mianom 

prasy, o klórrj mó\\·i Manifest, należy 
p · .imo1rać druki, wyrla\Yni ·hm i u
twury li t0n1c·kie i. 1rn.ukowe, które Sfl. 
drnkowane' legalnie. Pl'Oklamacje zaś 
nielegalne nic mogą być , zaliczone do 
druków i tego rodzaju nadużycia nie 
kwalifikują się do pl'zestępstw, doko
nywanych za pomocą druku. 

Ł o s 

Instytut nauczycielski. Wobe.c 
uchwalonego ol\yarcia cnłej sieci "· yż
>:zyc h szkól µocząlko\\·ycb, dla których 
w przysz.tości potrzPba będzie posia
dać pedagogów, odpowiadających h ·a· 
lil'ikacjami wymaganerni dla progimna
zjó1r, zat·ząd wa!'sza\Yskiego okręgu na
ukowego zamierza ut\Yorzyć pienYszy 
w Jfrólestwie Polskiem in :::ty tut nau
czycielski. Projekt tf'n minisll'l·jum o
światy zatwiu·dziJo i wniosło polrze
bny kredyt do s'rcgo budżeln na rok 
1914. 

Instytut nauczycielski będzie u-

z N 

twol'Zonv w Siedlcach · w jednym z 
grnachó'~' rządowyc h. 

Sprawa Dejlisn. 
Jnk 11·iaclomo w sprawie u mol'd 

na osobie .Tn szczyńsk iego z:1padl 11 y
l'Ok stw i01'dzn jqey !'akt nH rdu ale u
niewinni:ijący oskarżon<>go o to Bejlisa. 

Obecnie krąż:~ pugluski, że śledz
Lwo w celu wykrycia sprawców za
bójstwa ma być \Yznowion .e, niezależ
nie zaś od tego sprawa ma iść do 
wyższej instancji. 

I A. 
Pabjanice, ul. Garncarska, plac Fiedlera. (Q) Codziennie od godziny ·2-ej do 11-ej w1eczore1n otwarte 

I 

Panoptikum, Pa_norama i;a~:~~:::e Muzeum 
EHRLICH~HATA PREPARAT 606 

We wtorki piątki anatomja otwarta wyłącznie DL A PAŃ. 

i:=========m • • • •-=========ii 
HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spoiywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO . (000-52-1) 

PAll.TANICE ======== ULICA DŁUGA N. ~k-4. 

Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące świ~ta powyższe 
artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich. 

c::======- • ··======:n• • -======~ 
~~~~!~~~~!!!!!!!!~~~~~~~~~~ 

Sl\l.tEP STOW ARZYSZENHI łtO!<GIOWO--Glłl.tRNTERY JNEGO 
, , Ś W I A T O W I O ' ' 23vi-1 

P~ZENIESIOłJ.Y z ulicy fłowe! na DhUGĄ f'l2 48 do domu Tow. Poż.„Qszcz. 
Sklo11 jest stiile zno1HLtrzony w townry wełniane i 11ótweł11l11ne, resztki, 
imtyny, firanki, kołnlorzyki; krnwnty, mankiety, rękawiczki, 1rnr11solc, skó1·ę 

l n11giel11ką 1111 nlJrnuia, llielizuę damską zimową i letnią, uhrnnkn 1lziecinno 
• • : wołninnc, bluzki tlnmskic ornz ws.zoJkie 11rzyhory krnwicckie. : • • 

-- _.... CENY STAŁE. ..._ ..... 

Dll SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁOZIELClYM ~=====:: 
POLECA SIĘ llURTOWA SPRZEDAŻ RE:SZTEK i SZTUK WEŁNIANYCH~ 
ZGLER KICll i LÓDZKICLI FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 
DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKf i PALTA. ~ 

E DM U ND W AS ILE WSK I, == l OD Ź, == K ~ T N A 3 6. . -
•• am 

Zdolni Stol;;ze i RobotnicY1 
umiejący pracować przy maszynach stolarskich 

1nogq isi<} z,g;ln!"lzn<'' tlo 

I/ Pabjanickiej Mechan. Fabryki Mebli Biurowych i Fantazyjnych 
~ ULICA OGUODOWA. 

·:~?.:·~: f ~:~~ ~j i~::~~ ~ł i·~g ~~ ~ iY~ ~ ~ ~ ł ~\}:~ f ~~\:.{tł~\~:: H ~!::~~~ f i·i ~ ~ ~i~g~~ ~ l'i~~:.~ łl·~g ~~ ~l~~::~~ ~ ~·~~:: ~~ ł 1~~:~ ~ łł~\ I~~};~=~·~ ~I~!::~·~ f 1·~~::~~ ł ~~~X~ f ~·~ ::::~ ł ~~~::~~~·~::::~~i·~::::~ ~i·~=:::~~~·~::::~~ f .: !: i~ :::f ~·: 
r t?it.f"~~~~~~~„·~~·~·~~~:~;„··A·~···--H„fi'f i"e„o .. ~„.·.;·~;~·~;:~;:·~·;·:.~.,.~;:····~:~·;~:;~::~·„··~:„·„;~·;:;~·;~„:;=;:,,,f itt~l 
;,.::::·! . • , :::·:=.: 
m::;j ZAOPATRZONY NA SEZON W DUZY WYBOR KAPELUSZY MĘ- ;:~~~'fi 
)f.~;\~j SKICIT, DZlEClNNYCCJ i CZAPEK SPORTOWYCH, oraz PRZEF'ASO- j(Y,~;\.( 
i~~/j~ NOWUJE KAPELUSZE DAMSKIE, MĘSKlE i DZIECINNE na miejscu. ł%1~ 
f;;.:\~ + + + + + + + CENY Sr.I:'ALl~. NIZli'IE. + + ·i· .,. + + +:::.:.:)):.; 

=:f.[~hK~.i!~'.Ni !!Wln~~T?:Ni j~:{@gx1 !!~~::\jj~~~i! Si/)%}! f \~~~.H.~·iii~iifoFN!!~:N!!W:\!nH.H\~WWf:~@~~\i.(fr~fa~.mw.mYf:~.mN.\m~i~i}~~i 

Wejście do panoptikum 15 kop., do muzeum anatomicznego 15 kop. 
do obydwóch razem 25 kop., dla dzieci tylko panoptikum IO kop. 

Właściciel n:. STEFAN. 

O G Ł O S Z E N I E. 
Piotrkowski Sąd Okręgowy wyrokiem z dnia 4/17 Listopada '" b. ogło

sił upadłość Pabjanickiernu kupcowi Gustawowi Pryferowi, dalu.i•łc po
czątek upadlości od dnia 5/18 Uzenrcn 1913 roku. Upndlego Pryfera Sąd na
kazal zamknąć "" areszcie dla niewypJ·acalnych dłużników przy areszcie War
szawskim . Sęcizią Komisarzem Sąd OkręgCJwy mianowal CzJ0nka Sqdu W. A. 
Pawtowicza, a kuratorem masy pom. adwokata przysięgłego Boleslawn .Ta si 1' 11~ 

skiego. Mająlek upadłego Pryfera, gdziekolwiek bądź takowy znajdować się · 

będzie, 8<10 nakazal opieczętować. Wyl'Ok powyżsr.y znopalrzony ZOE'l:il w iy~ 
gor natychmiastowej wykonalności. 

Jednocześnie zgodnie z decyzją Sędziego Ko111isnrza i stosownie· du '476 
i nast. art. Kod. Handlowego kurator wspomnianej masy upadłości pom. ad
wokata Pl'zy::;ięglego Bolesław .Jasieński niniejszym wzywa wszystkich 1rierzy
cieli Gnslawa Pryf'era, aby stawili się w dniu J 9 Listopada/2 Grud1)ia r. b. w 
sa li I-go Wydz. Cywil. Piotrkowskiego Sądu Okręgowego o godz. I popoi. dla 
dokonania wyborów syndyka tymczaso ll'ego. ' 

Kurator upadłości pom. adw. przys. 

Bolesław Jasieński 
Łódź Piotrkow.ska .M 71 tel. 34 • 77. 

~ 
Łódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Celem kursów jest ksztatcenie 1) na 
Majstrów tkackirh, 2) Deseniarzy, 3) 
Rysowników wzorów tkanin. 11) Wy
bijaczy kartonów, 5) Snowaczy i t. p. 
specjalności w zakres tkartwa wcho
dzących. Kurs trwa od 1-:i miesięry. 
Oplata 20 - 150 rubli. - - (204.-52-09) 

~ . !J 
Pracownia Ubiorów Męskich 

W. BYSTREGO 
Ulica TUSZYŃSKA rog Bugaju. 

Przyjmuję obstalunki z własnych i powie
rzonych materJatów, wyko11cza podług naj
---- św i eższej mody. --229-10-2 

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
J. GABRY JANCZYKA. 

U L I CA N I E M I E C K A .M 9. 

Przyjmuje obstalunki z powierzonych 
materjałów i własnych. oraz posiada 
wybór materjalów krajowych i za• 
o o o o granicznyrh. o o 225.9.3 

Wykonywa rol.loty g1111tow. I <lokłndnie 

Przy zakupie towarów prosimy 
powoływad się na ogłoszenia umiesz„ 
zcane w „Gazecie Pabjanickiej". 

Sprzedaz. rartt~chów, resztek. łokciowych 
1 rózneJ galanterJ1, oraz zno

szonej garde roby w dobrym stan ie bardzo 
tanio. O. Gnauk ul. Długa .N2 10. 3-2 

Przybłąkał się pies ::r~ mbt~~~ ~:~~~ 
jest do odebrania za zwrotem kosztów. ul. 
Bugaj .N2 238. 3-2 

P t b hł • C od 15 do 17 lat na o rze ny c opie naukę do pracowni 
kapeluszy. Wiadomość u p. A. Htlllego 
ul. Zamkowa N2 12. 3-2 

Oo Sprzedanł'a mała oficyna z. place m 
frontowym. Wiadomość 

u p. Gierłowskiego Stary Rynek. 2-2 

J Sk'b'' k' przyjmuje wszelkie repera, I lnS I cje wchodząre w zakres ze
garrnistrzow;; twa; oraz posiadam używane 
zegary śrie nn e i kieszonkowe. Ul. 1~11bry· 
czrrn N.! Ił. 8-2 

Z powodu zmiany interesów do sprzeda· 
nln ioklep kor:r.01111)' dobrze pro sperująry . 

Wiadomość ul. D!uga N~ 39 w llurtowni. 

~ ...- Od Wtorku 18~go do Piątku 21 "go ltlstopada demonstrowane! będą lwspaniałeJ obrazy -.. 
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Za Redaktora i Wydawc~ St. STEFAN. 

[..... DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. ..... 

Ol~rzymia tragedja w Ó=cill cz~- H~nn~ 'orf ~n śc1ach (dług. 1800 metr). W gło-
wnej roli znakomita artystka 

Zmiana programu we Wl~ i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. - Dyrekcja.~ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. I 




